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z zaboru rosyjskiege. 


Mordy i bandytyzm w Królestwie Polskiem. 


(Hzezie uliczne w Łodzi. — Bliskie uruchomienie 

fabryk łódzkich. — Cywilni „bojowcy* ku ochronie 

monopolów. — Morderntwa dra Drzewieckiego. — 

Morduje męża z miłości dla żony. — Łap policyi.— 

Przyjemna azosa radzymińska. — Handel żywym 
towarem. 


Nieszczęana Łódź egoła nie może się napokoić. 
Ciągle jeszcze ulice są widownią mordów ; obecnie 
bojowey narodowo- demokratyczni, rozwścieczeni 
napadami na sklepy związkowe (przy pomocy bomb) 
wzięli się do tępienia zbrojnych bundoweów, esde- 
ków ipepeeaów. W Łodzi wszystkie szpitale skot- 
kiem napadów ulicznych przepełnione. Szpital Po- 
anańskich nie przyjmuje wcale charych; w odduia- 
iach chirurgicznych szpitalów ów. Aleksandra i 
(merwunego Krayża również brak miejsca, O roz- 
miarach morderstw nlicznych świadczy statystj ka 
Pogotowia, które od dnia 1 b. m. do 16 udzieliło 
pomocy 87 osobom, poranionym przez wystrzały, 
w tem 15, która ucierpiały od kul karabinowych. 
A przecież do wielu rannych Pogotowia wcale nie 
wzywane. A walki nie ustają... 

Szczęście, że lokant się kohesy i klikanaście 
tysięcy robotników niesadługo snajdzie pracę. — 
Fabryka Poznańskiego za dwa tygodnie będzie 
mogla być w ruch puszeeona. 

Że rewolucyjna działalność nie ustaje, o tem 
świadery napad na stacyę Snehedniów I sa- 
mach na poliemajatra w Sosnowcu. — Ory- 
ginalny srodek obrony wymyślił terae rząd w War- 
szawie. W sklepach monopolowych zniesiono 
nehranę wojskową, natamiast wprowadaono nehro- 
nę cywilną, t. zw. bojoweów az ch 
u pensyą po 30 rubli miesięcznie. Oprócz tego za- 
proponowano sprzedawtom w tych sklepach, by 
sechcieli nabyć brauningi po cenie kosetu, to jeat 
po 16 rabli! 

Tajemnica zamordowania dra Drzewieckiego 
zaczyna się rozświetlać. Policya warszawska are- 
sztowała już zbrodniarza, który wynajął za 30 rs. 
vandytów do zamordowania dra J. Drzewieckiego. 
Jest nim młodzieniec zakochany w żonie dra Drze- 
wieckiego, z którą zamordowany nie żył i prowa- 
deii z nig proces rozwodowy. Ponieważ jednak 
taki proces jest bardzo powolny | bardzo koszto- 
wnj, więc ów amant, wlańciciel dóbr pod Prnazko- 
wem, aby prędzej rozwiązać ręce p. Drzewieckiej 
1 zaprowadzić ją następnie do ołtarza, najął za 
30 ra. bandytów do zamordowania śp. Drzewie- 
ckiego. 

Ouegdaj udało się policyi warszawskiej wybrać 
całe gniazdo bandytów. Po południn, do restaura- 
eyi przy placu Wareckim, przyszło sześcin mio- 
dych ludzi, zajęło ostatni pukój w lokalu restanra- 
cyjnym i kasali sobie podać piwa. Ledwo przybyli 


rozgościli się, gdy do restauracyi wpadło dwuna- 
atu agentów polleyjnych, będących na tropie ban- 
dytów i dnhbywszy rewolwerów skierowali lufy dn 
siedzących, każąc im ręce podnieść do góry, po- 
czem przystąpili do rewizył. 

Rewlzya wykazała, że każdy 2 owych lndzi 
{lal przy soble rewolwer, nóż oraz bagnety woj- 
skowe, a cała szóstka stanowiła bandę zorganieo- 
wang opryszków, która, idąc na wyprawę, w re- 
stauracyi omawiała plan operacyjny. 

Na radzymińskiej szosie pod Warsza- 
wą, słynnej już z napadów zbójeckich, zdarzył się 
nowy wypadek. — Onegdaj po południn w biały 
dzień szosą radeymińską powracało z Warszawy 
do przędzalni w Markach klika platform fabry- 
cznych. Na platformach tych oprócz furmanów je- 
chał pracownik przędzalni, który wiózł dla kasy 
fabrycznej parę tysięcy rubli. 

Widocznie o tem dowiedzieli się bandyci, gdyż 
w pobliżu Zacisza, uzbrojeni w rewolwery, zatrzy- 
wali platformy i kazali woźnicom skręcić do lasku. 
Bandytów było sześcin; pod grozą rewolwerów 
woźnice spełnili żądanie, a następnie bandyci ade- 
brali przemocą pieniądze, poprzecinali pasy i u- 
prząż, aby uniemożliwić pogoń i uciekl! w stronę 
Brudna. 

Pu ucieczce bandytów ograbien! wszczęli alarm. 
O rabunku dowiedzieli się pracownicy położonej 
w Zaciszn garbarni p. Cieślikowskiego i puścili 
się w pogoń za bandytami. Pomimo, że bandyci 
uciekając ostrzellwali się, dzielni ci i odważni lo- 
dsie zdołali jednego handytę ująć, przyprowadzić 
do Zacisza i oddać w ręce władzy. 

Pięciu bandytów zdołało ujść pogoni, unosząc 
za sobą tysiąc robli, gdyż nie wszystkie pieniądze 
arabowal. 

Oto plon zhradniczy kilka dni! 

Głównym dostawcą żywego towaru do podej- 
rzanych domów w Ameryce jest Krółestwo Polskie. 
Wedle statystyki, ogłoszonej przez żydowskie pismo 
„U. Leben“ corocznie wywozi się około 10.000 
dziewcząt z Królestwa do Ameryki; między wy- 
wiesionem! dwie trzecie są żydówkami. 


Straszna zbrodnia w Kijowie, 

W niedzielę w Kijowie popełnionu nowe okro- 
pne morderatwo. Na uajludniejszej ulicy Kress- 
Qzatlku, dwóch rabusiów zarżnęłu punią A. Mu- 
szalowską i towarzyszkę jej, Kieszkowską. Mur- 
derstwo popełnione zostało około godziny 5-tej 
1 pół po połudulu. Zabójcy, za pośrednietwem giu- 
choniemej kobiety, naługującej pani M., dowie- 
dzieli się, że miała ona pieniądze, wybrali więt 
chwilę, kiedy w mieszkaniu znajdowały się tylko 
pp. Mussalowska i Kieszkowska i zastukali do 


kuchni. Pani Kieszkowska otworzyła drewi na- 
tychmiaat, rabusie zaś udrazu rzucili się na nią 
z nożami. Walka trwała niezmiernie krótko i p. 


K., zalewając się krwią, prędko osunęła się ua 
podłogę. Zbójcy przerżnęli jej szyję. P. Musza- 
łowska, słysząc z salonu, że kuchni coś się dzie- 


je, wybiła wazonem okna na podwórze i sama 
rzuciła się na ratunek p. Kieszkowskiej, krzycząe 
przytem nieludzkim głosem o pomoc. Mordercy 
schwrcili ją, pociągnęli do kuchni i tu kilkoma 
uderzeniami noża pozbawili ją życia Uporawazy 
się z kobietami, zamierzali się zabrać się do gra- 
bienia, na krzyki wszakże pani Muszalowskiej 
gbiegać się zaczęli ludzie i zbrodniarze zmuszeni 
byli ratować się ucieczką. Zaledwie wybiegii 
przez drzwi frontowe na schody, wpadli w ręce 
stróża i policyantów, którzy apieszyli dowiedzieć 
się o przyczynie hałasu i krzyków. Obu morder- 
tów schwytano i zwłązanych mocnymi sznurami 
odprowadzono do cyrkału pałacowego. Z początku 
obaj wypierali się zabójstwa, ale nawet bytności 
w mieszkaniu p. Maszalowskiej, nie na długo to 
wszakże się przydało, zbyt dużo bowiem dowa- 
dów mówiła przeciw nim, wkońcu więc zbójcy 
przyznali się do winy i opowiedzieli! o morder- 
stwie. Mordercy są to młodzi jeszcze chłopcy, 
w wieku najwyżej lat 17-tn. Jeden z nich Sała- 
manit, terminował u szewca w tymże domu, dru- 
g! Iwanow, nie mający określenego zajęcia, jest 
synem szwajtara ze szkoły realnej. 


Z zaboru pruskiego. 


Kapłan polski na trzy miesiące twierdzy 
skazany. 


Onegdaj już donieśliśmy, że ka. proboszcz Sta- 
nisław Hertmanowski z hojnicy w pow. poznań- 
skim skazany został na 3 miesiące fortecy. Dziś 
podajemy szczegóły z tego niesłychanego procesu, 
który toczył się przed izbą karną sądu ziemiań- 
skiego w Poznaniu. 

Proces wytaczono, ponieważ dnia 14 pażdzier- 
nika roku zeszłego przy ogłoszenin znanego okó]- 
nika ks. arcyb. Stablewskiego ka. Hertmanowaki 
dosłownie dodał „Wy macie natychmiast po u- 
kończonych wakucyach dzieciom swoim surowo 
zakazać w nauce religii w niemieckim językn od- 
powiadać. Wyście są wogóle obowiązani nakaz 
ten dzieciom waszym udzielić i karteczki, które 
oddacie nauczycielom“. 

W następną niedzielę dnia 21 puździernika 
wypowiedział oskarżony przed zgromadzonym lu- 
dem 2z kazalnicy te słowa: „Ja was upominam, 
że to, co w zeszłą niedzielę wam wypowiedzia- 
łem, macie jutro w szkola dokładnie wypełnić. 
Kte nie umie pisać, niech każe karteczki przez 
organista wypełnić. Karteczki mają ojcowie oso- 
biście przed rozpoczęciem nauki nauczycielom od- 
dać. Wy, kochane dzieci, gdy jutro do szkoły 
wchodzić będziecie, to pochiwalcie Pana Boga, a 
jak wam nanczyciel rozkaże po niemiecku Go po- 
chwalić, to pochwaleie jeszcze raz po polskn. 
Zacznie nauczyciel pacierz po niemiecku, to wy 
módlcie się po polsku. Na zapytanie w naace re- 
ligii, odpowiadajcie tylko wtenczas, jeżeli się was 


wieczny tułacz 


usdlug Kugewinisa “w: 


91 
spracewał Walory Tamicki. 
Ciąg: dalszy. 

— Nia — rzekła Garhuska — u nas we Fran- 
eyi najpraód aresztują, a potem dopiero badają 
i w miesiąc lob dwa uwalniają... i, jeżeli ów nle- 
azczęśliwy ma żonę, dzieci, które żyją jedynie 
£ jego dziennej pracy... eóż się z niemi dzieje, 
gdy jedyna ich podpora siedzi w więzienin?... 
cierpią głód, simno i płaczą. 

Na te proste, ale wzruszające słowa, Agryko- 
la zadrżał. 

— Miesiąc bez pracy — powtórzył ze smu- 
tną, zamyśloną miną. — A moja matka... A mój 
ojciec... a dwie panienki, które także należą do 
naszego domu, dopóki marszałek Simon, lab jego 


ojelec nie przybędzia do Paryża... Ach! ałosznia 
mówisz, ta myśl przeraża mnie... 


— Agrykolo! — zawołała nagle Garbuska — 
gdybyś się ndał do pana Hardy, on taki dobry, 
tak poważny, gdyby on za ciebie ręcnył, pewno- 
by cłebie nie prześladowano ? 


— Na nieszczęście, niema go teraz w domo, 


| podróżuje z ojcem marszałka Simon. 


i 
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Potem, znowu po chwili milczenia, dodał Agry- 
kola, nsiłująe przezwyciężyć obawę: j 
— Ale nie, nie mogę wierzyć temu listowi... 

i 
|] 
i 


niech będzie co chee, wolę czekać skutku .. Prey- 
najmniej odniosę tę korzyść, że wykażę swoją 
niewinność zaraz prey pierwszem przesłuchania... 
ho zresztą, mój Garbusku, czy to ja będę w wię- 
zleniu, czy jrzymuszony ukrywać się, w każdym 
razie moja rodsina posbawiona zostanie mego za- 
robku... 

— Ach! to prawda| — rzekła dziewczyna — 
cóż więc czynić, mój Boża!.. eo czynić?.. 

— Ach, mój kochany ojciec! — pomyślał sa- 
błe Agrykola — jeżeli to nieszczęście jutro ma 
nastąpić.. jakież będzie przebudzenie dla niego... 
dla niego, co tak wesoło zasnął. 

I kawał sakrył twarz rękoma. 

Na nieszczęście obawy Garbuski nie były prze- 
sadzone, gdyż w owej epote 1833 r. przed i po 


spiskn przy ulicy Pronyalres, bardzo często are- 
sztowano wielu robotników. 

Wtem nagle Garbnuska przerwała milczenie, 
od kiłku minut trwające; żywy rumieniec wystą- 
pił na jej twarz, na której malowały się przymus, 
żai i nadzieja. 

— Agrykolo, ocalony jesteś |... 

— Co mówisz ? 

— Ta pani, tak piękna, tak dobra, co dała ci 
ten kwiat (tu Garbuska wskazała na kwiat), tak 
delikatnie powetować umiała ofiarowania obraża- 
jącej nagrody... ta pani musi mieć dobre serce... 
udaj się tylko... do niej. 

Na te słowa, które szwaczka wymawiała, jak- 
by zadając sobie gwałt, łzy potoczyły się jej po 
twarzy. 

Pierwszy raz w życiu doświadczyła uczucia 
zazdrości... Każda kobieta byłaby najszczęśliwszą, 
gdyby sama mogła przyjść z pomucą temu, któ- 
rego ubóstwia; ale ona, biedna, nic więcej nie 
mogla. 

— (Czy tak 
ździwiony — 
panna ? 

— (zyż nia powiedziała cl: pamiętaj moje 


— sawołała. 


sądziaa ? spytał Agrykola 
a cóżby tu poradzić mogła ta 


nauczyciel po polsku zapyta. Gdy opuazczacie 
szkołę, to pochwalcie także Pana Boga. Katechi- 
my niemieckie pokładcie na katedrze, ale apo- 
kojnie i nie bierzcie ich z powrotem, chociażby 
wam nauczyciel to rozkazał. Nauczyciel niema 
prawa was za naukę religii chłostać, tylka może 
waa aresztem ukarać, który musicie odsiedzieć. 
Nie dadzą nam nauki religii w polskim języku, 
to lepiej byłoby, gdyby religii wogóle nie uczyli, 
ale wydrzeć jej sobie nie damy“. 

Dnia 21 listopada r. z. podczas nauki religii 
w kościele, gdzie i rodzice byli obecni, wyrarił 
się oskarżony: „Wytrzymajcie tylko. Jeżeli nau- 
czyciel mów! pacierz po niemiecku, to wy módl- 
cie się po polsku*. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy oskarżo- 
ny preyenaje się do wypowiedzenia tych ałów, od- 
powiada ks. Hertmanowski, iż wypowiedział je, 
ale nie w tym celu, jak oskarżenie mu zarenca, 
iżby miał przez to zakłócać spokój publiczny w 
niebezpieczny sposób, tylko jest jego obowiązkiem 
jako kapłana zapobiedz złema, które grosi jego 
dzieciom parafialnym. „Jestem już 26 lat kapia- 
nem — mówił ks, Hertmanowaki — przeszedłem 
walkę kulturną, byłem 15 lat listami gończymi 
ścigany, odprawiałem muze ów. w chatach i sto- 
dołach, ale tak zacofanej młodzieży nie było, jak 
ją dzisiaj tu zuajduję. Wielce się zmartwiłem i 
wielką boleść mi sprawia, gdy widzę, że młodzież 
skłonua jest tylko do kradzieży i innych czynów 
haniebnych. Urządseniom, którym się syrseciwia- 
łem, sprzeciwiałem się jako kaplan, bo jako taki 
mogę li tylko w ten sposób państwu prnukiemu 
wychować dubrych obywateli i dobrych żołniercy. 
Czynię tylko moją najświętszą powinność, dlatego 
powinieuby mnie król pochwalić, a nie powinie- 
nem stawać przed _eatkami uądowemi. Biedny lud 
nie rozumie „gdy. rb się tylko przeczyta akólnik 
arcybiskupi, musiałem mn go także objaśnić. Dla- 
tego prazznaję sią do wazystkiago*. 

Przewudniczący: Oskarżony przócież wie, ża 
prawu nie wolno się opierać. 

Kaiąda Hertmanowski: Wiem, ala szkoła takta 
przeciwko prawn działa, ho dzieci w niższych kla- 
sach mają pobierać naukę religii w polskim jęny- 
ku, a pobierają ją w niemieckim. Po niemiecku 
żle rozumieją i będą źle rozumiały. 

Na wywody przewodniczącego, iż oskarżony w 
Dniu Zadusznym lud nawoływał, obstawał ka. Hert- 
mauowski przy tem, że jest jego najswiętszym o- 
bowiąskiem walczyć przeciwko nauce religii w 
niemieckim języka i byłby złym kapłanem, gdy- 
by tylko teoretycznie a nie praktycznia miał pra- 
cować. 

Ponieważ oskarżony do wszystkiego się prsy- 
znał, przeto sąd odstąpił od przesłuchania wiel- 
kiej liczby świadków. 

Pierwszy prokurator p. Conrad oświadczył, iż 
oskarżony przyznał się do wszystkiego, co nie ada- 
rzyło mu się jesscze pomięday 90 wypadkami, któ- 


imię i w każdej okoliczności udaj się de mnie? 
Tak.. 

— Ta panna, w swym wysokim atanie, musi 
mieć znajomości z najanakomitszemi osobami, która 
mogłyby udzielić ei opieki, obronić... Idź do niej 
jotro rano, wyznaj jej szczerze, eo cię spotyka... 
proś ją o pomoc. 

— Ależ powiedz mi, mój Garbusku, cóż ona 
ma zrobić 2 

— Sluchaj, przypominam sobie jak niegdyś 
opowisdał nam nasz ojciec, że bronił kogoś od 
uwięzienia, składając zań kaucyę... Latwo ci bg- 
dzte przekonać tę panią o twej niewinności... 
niech ci wyświadczy to dobrodziejstwo, akłada- 
jąc za ciebie kaucyę; a wtedy, zdaje mi się, że 
nie będziesz miał już czego się lękać... 

— Ale nie, nie! — dodał Agrykola weta- 
jąc — nie, nigdy nie ośmielę się udać o to do 
tej pani. Jakiem prawem mógibym to ucaynić ?... 
Czemże jest mała przezemnia wyświadczona dla 
niej przysługa.. w porównanin s tem, czegobym 
żądać miał od niej. 


Dalszy eląg nastąpi. 


Dywany perskie, Kilimy, Portyery 


Dr. NIEC i SP., Kraków, Rynek gł. 25 (gmach Banku g 


Najwieksze składy. 


Najniższe ceny. 


re dotychezaa aądzona. Dlatego jednak wnosi jako 
karę 3 miesiące więzienia. 

Po krótkiej naradzie ogłosił sąd wyrok, ska- 
aujący ka. prob. Hertmanowakiego na $ miesiące 
fartecy. 


Ankieta małżeńska. 


Dziennik wiedeński „Zeit*, ogłosił ankietę 
p. t.: „Kiedy zawierać należy zwiąski małżeń- 
skie“? W ankiecie tej wsięły udsiał przeważnie 
kobiety. Ote kilka charakterystyczniejszych od- 
powiedsi : 

Panna Marya Glaser odpowiada ze św. Pa- 
włem: „Nie zawrzasz małżeństwa, będziesz żało- 
wać; aawrzesz je, hędniasz jeszcze bardziej talo- 
wać“. Pani Pepi Glóckner Kramer powiada, że 
nia pytając Schopenhauers, ani Nieteschego 
-ehwyciła miłość za łeb i znalasła się pod esep- 
kiem. Trzeba Iść za mąż, kiedy slę znalasła swo- 
jego, a nawaajem pan „on“ niech się żeni, gdy 
analasł swoją”. Pant Marya Habrda, żona prezy- 
denta policyi, jest za wczesnem małżeństwem, ale 
pod warunkiem, że nowożeniec ma doatatecane 
fandusze na ntrsymanie domu. Ka. Adamowa Lu- 
bomiraka jest za wczesnem małżeństwem, a w od- 
powiedzi swojej poraszyła cały szereg doniosłych 
sagadnień, będących w związkn z tą sprawą. Pa- 
ni Marya Pacakowa, żona ministra dla Czech, aą- 
dsi, że kobieta przed 20-tym rokiem życia nie 
powinna wychodzić sa mąż, mężczyana zaś po- 
winien się żenić, gdy może utrsymać rodzinę. — 
Mąt powinien być starszy o 8 do 10 lat. Co do 
enystości mężczysn, to rozsądna kobiety nie przy- 
wiązują do niej żadnej wagi. Profesor uniwersy- 
tata wiedeńskiego, dr Ernest Finger, dając od- 
powiedź jako lekarz, twierdzi, że zwiąski małżeń- 
skle należy wcześnie zawiera 


Cesarz w Pradze. 


We czwartek odalelał casara andiencyj. Depu- 
taeyi m. Pragi s burmistrzem dr QGrosem 
na czele, który wręczył mon) memoryal z ty- 
tseniami miasta Pragi, odpowiedział cesare: „Pro- 
asọ przyjąć serdecane podsiękowanie sa życzenia 
1 sarase.m sapewnienie, że interean wiernego me- 
go król. miasta Pragi sawsse będę strzegł. Dla- 
tego też sarządzę zbadanie żyeneń panów | z pe- 
wnością wedia możności i o Ile takte gmina pod- 
da się także nieodzownym warunkom, zostaną one 
uwzględnione. Prosaę być także przekonanym, te 
jost mojem sucserem kyeaeniem tak często, jak 
tylko to Będzie możliwem, bawić w Pradze, gdzie 
ponownie dosnałem tyle dowodów miłości | wier- 
ności*. 

O godsinie 5 po poładnin urządził eentralny 
awiąsek ozeskich stowaravasań spiowaękieh przed 


zamkiem serenadę prar ing 1400 śpiewaków | 
«esars djawi? stę na br W towarzystwie ar- | 


oyksiątat Franciuuka Ferdynanda i Karela Fran 
ai. Józsefa i przysłuchiwali się prodakeyum, 
sa które wyraził presydyum stowarzysaenia „Hla- 
hol“ nananie. 

Resatę dnia sajęły wizyty i obiad dworski. 
Wieczorem odbyła się iluminacya miasta, 

Prezydent ministrów bar. Beck konferował 
s rosmaltymi politykami niemieckimi, któray wrę- 


Przed sądem honorowym. 


(Z angielskiego). 

Jeden pokój klubu oficerskiego zamieniono na 
aremnt tymesasowy. Dwóch żołnierzy s bronią na 
ramionach stoi przy drzwiach. 

Po pokoju nerwawym, gorącukowym krokiem 
ehodsi młody oficer. Za chwilę ma się rosatrzy- 
gnat jego los. Dotychczas był ulubieńcem catego 
puikon i duszą każdego towarzystwa, wesoły, do- 
woipny, sręczny, doskonały strzelec i grace. Na- 
wet jego prawdziwie męska piękność nie rodziła 
wrogów i nie budziła uawióci w kolegach. Prze- 
siwnie, nawet ponury Terens mówił o nim s o- 
ananiem : 

— Ładny selma, jadnem apojrzeniam czarnych 
oesa prędzej zdobędsie kobietę, niż niejeden z nas 
mosolnem staraniem aig o względy pięknych. 

Alea w tej chwili w otsach młodego ofeera 
błąka się tylko jaden wyraa przerażenia. Z naei- 
iniętemi zębami i twarzą wykraywioną wewnę- 
tranym bólem, rzuca sią po pokoju, jak przestęp- 
ca, oczekujący swego kata. Nawet dwaj żołnierze, 
atojący na straży, śledsą ze smutkiem w ocenach 
jego niespokojne rachy. 

Nagle rozległo się lekkie pukanie, jakaś prey- 
alasona rozmowa i do pokojn wssedł oficer w sre- 
dnim wieku. Wydał natychmiast roskas śołnie- 
raam, aby się oddalili, sam sań pozostał u obwi- 
nienym. 

Praybyły mógł miać około pięćdziesiątki, twara 


oayli mu memorandum z życzeniami awojemi, oras 
s politykami czeskimi. Bar. Beck uznał życzenia 
niemieckie wprawdzie za bardso skrajne, ale nie- 
mniej przyrzekł je zbadać. Następnie bar. Beck 
składał wizyty bawiącym w Pradze parlamenta- 
rzystom czeskim | niemieckim. 


Kucz maig pnpiana miasta LWOWA. 


Lwów. (Tel. pryw.) Rada miejska uchwaliła 
wesoraj sałożenie instytucyi dla rękodzielników 
pod nazwą „Dom Michała Michalskiego“. Dom ten 
mieścić będnie w sobie bibliotekę, wypożyczalnię 
książek, wieczorną czytelnię, salę wykładową, salę 
przyrodniczą t eksperymentalną dla klas pracują- 
cych. Dalej Rada m. przyznała wdowie po śp. 
prezydencie Michalskim dar honorowy w kwocie 
dożywotnich 4.800 k. 


Go słychać w mieście? 


Kraków, dmia 40 kwietnia 1907. 

Muzeum narodowa otrzymało w tych dniach bar- 
dzo cenny dar od Towarzystwa Miłośników Listoryi i 
zabytków Krakowa, mianowicie odlew gipnowy sarkofa- 
gu Kazimierza Jagiellończyka. (Wielkie mueea zagra- 
miezne wogóle gromadzą w swych zbiorael odlewy na- 
taralnej wielkości ze ałynnyel pomników i grobowców). 
Sarkofag Kazimierza Jaglellończyka, dlata Wita Stwo- 
sza, wykonany z marmuru plamiatego, bardzo nlespo- 
kojnego, który zatraca napozór kontury i subtelności 
tej przepyaznej rześby, a w dodatku umieszczony w ka- 
tedrze w miejscu ciemnem, doplera teraz można ocenić 
należycie, jak również wykonać z niego dobra zdjęcie 
fotograferne. 

Piękny ten dar wkłada na zarząd Muzeum narodo- 
wego moralny obowiązek, aby, idąc za tym przykładem, 
stara] alg o pozyskanie odlewów wielkości natoralnej 
z innych monumentalnych grobowców I wogóle z za- 
bytków rzeżby, których jeszeze tak dużu w Polsce się 
dochowało. Zgromadzony w ten sposób waterysł w przy- 
szłości przyczdobilby godnie stylowe apartamenty iró- 
lewakia na Wawelu. 

Z Tow. Przyj. Sztuk Plęknych. Na wystawę 
nadeazły dwa portrety Olgi Roznańskiej; dnia t maja 
zostanie otwartą zbiorowa wystawa dzieł Józefa Chel- 
mońakiego. 

Tow. Miłośników hiatoryi | zabytków m. Kra- 
kowa obchodzi w r. b. dziesięciolecie swej kalturalnej 


daiałalności. Walne zgromadzenie odbędzie się dn. 24 | 


kwietnia w sali rataazowej 

Dla Towarzystwa Dobroczynności. Dnia 29-go 
b. m. w poniedziałek odbędzie się przedatawienie tea- 
tralna na dochód Towarzystwa Dobroczynności. Daną 
będzie komadya A]. Fredry „Pan Jowialski*. — Rada 
"Towarzystwa ma nadzieją, że publiczność nieomieazka 
wziąć liezny ndział w tem przedatawieniu, eajem przy- 
«rnrzenia środków na cu:rzymanie starców i elerót, <v- 
r:ajqoych pod napieką Tow: Siwa, które wohe Wara 
«tającej drotyrny bardzo skromnymi rozporeądza fon 
Auszam| i nie jest w możności uczynić zadość zgłasza- 
Jącym salę atarcom, schronienia potrzebującym. Biletów 
dostać można w kasia zamówień, a w dzień przedsta- 
wienia przy kasie w teatrze. 

Artysta teatru lud. p. Kouarski prosi naa, odno- 
śnie do arrykułu dyr. Frączkowakiego, o sprostowanie, 
iż absolntną nieprawdą, jakoby spowodował depeszę ar- 
tystów do namiestnietwa w celn przearkodzenia, sby 


IR o bardzo regularnych rysach, miała wyraz 


twardy i anrowy. 

Mężczyźni stanęli naprzeciw siebia. Mlody wię- 
zień, piękny branet s marzyc. *skim nieco wyra- 
zem, stał blisko okna, zwrócony twarzą do świa- 
tla, tak, te przybyły z łatwością mógł śledzić grę 
jego amienionego w tej chwili oblicza. Starty pa- 
trsa? długą chwilę na młodego ofcera, nareszcie, 
praerywając milczenie rzekł : 

Frank | 

— Słucham — wyszeptał bezwiednie młody u- 
więsiony abielałemi wargami 

— Frank — powtórzył starszy — sąd nieza- 
prueczenie wierzy w twoją niewinność | ja.. 

— A wy, pułkowniku.. Pan wierzy ? — prze- 
rwał Frank. 

— Tak jest. 

Młodzientee rzueił się ku niemu i porwał go 
Ea rękę; była twarda, zimna, bezwładna. 

— (Chwała Bogu! — wykrayknął — dziękuję 
panu, pania pułkowniku | 
— Tak! — rzekł przebyły — wierzę, że je- 
á bez winy, ale... 
astała okropna przerwa 

— Ale.. wazystkie zewnętrzne okolierności, 
jako dowody, są przeciwka tobie. 

Pray tych słowach zwierzchnika twara Fran- 
ka zmieniła się do niepornania. 

— Trndno będsie pomóds panu w tej apra- 
wie, jeśli dowody okażą się silniejsze od nasmej 
wiary w pańską niewinność. 


koncesya pann Fr. została ndzieloną, oraz że nie on 
spowudował ukazanie się odezwy artystów w dzienni- 
kach krakowskieli 

Ragulacya Wisły. W sprawie bndowy kolektorów 
i robót kanalizacyjnych na Wiśle na lewym brzegn 
zbierze się duia 6 maja b r. komisya celem przepro- 
wadzenia postępowania prawnowodnego. Zadaniem jej 
hędzie obejście trasy projektowanych robót, badanie od- 
naśnych planów i przeałuchanie intereaowanych atron 
co do ich zarzutów i żądań, wyłaniających się z po- 
wodu zamierzonej budowy. Prawdopodobnie ta sawa 
komisya będzie delegowaną dla przeprowadzenia wy- 
włanzczeń odpowiednich gruntów sąsiednich 

W magistracie podgórakim wyatawiono operaty re- 
ambulacyjna i ekapropryacyjne dla prujektu skanaliro- 
wania Wisly nad Krakowem w obrębie gmin Dębniki, 
Ludwinów, Podgórze, Płaszów. Wyłożone plany waka- 
zoją w szczegółach regnlacyę prawego | lewego brzegu 
Wisły, ze wszystkimi dojazdami | z budową kolektora, 
mającego za col zbierać opady atmosferyczne i nieczy- 
stoci, płynące z miasta, Kolektor ciągnąć się będzie 
od plant podgórskich poza Dąbie. 

„Samopamac* kupców. Grouo kupców krakow- 
skich zamierza stworzyć dla kopiertwa inatytucyę, :- 
parta na zaaadzie aamopomocy, któraby w razie śmierci 
członku poapieszyła z doraśną pomocą jego radzinie. 
Piękna to myśl, czas nnjwyżazy, nhy w czyn ją za- 
mienić. 

Walne zgromadzenie członków, organizujących tę 
inatytacyę odbędzie się 21 bm. w lokaln Tow. kopców 
1 mlndzieży 

Z Izby handiowej. Posiedzenie (zby odbędzie wię 
23 b. m. o godz. 4-tej popol 

Staw. „Gwiazda“ w Krakowie (al. św. Krzyża 
1. 3) urządza w niedzielę dnia 21 kwietnia br. przed- 
stawienie I rabawę taueczną, Amatorzy odegrają ko- 
medyg w 3 aktae! É. Rostanda p. t.: „Romantyezni*. 
Początek o godz. wpół do B-ej wieczorem. 

Eleuterya zwołuje nukietę na niedzielę 21 b. m. 
na godz. 7 wieczór we włzunym lokala Rynek gł. 17 
w aprawie zarzatów czynionych abstynentom w walce 
z alkoholizmem. Zwolennicy wstrzemięźliwego używania 
alkohollów pożądaui. —- Watęp wolny. 

Sekretarz gminy dafraudantam. Na dwuren ko- 
lejowym aresztowano wczoraj ściganego przez sąd 
w Wojniczu Antoniego ('horzępą. Chorzępa był w Woj- 
niczn od szeregu lat sekretarzem gminnym. Na etano- 
wiska tem miał bardzo często do czynienia z pienię- 
dzmi, a że nie miał na tyle hartn dncha, aby alę 
oprzeć kuazącej potędze złotu, zaczął mig dopnexczać 
nadużyć | detrandacyj, z początkn na małą, z czasem 
na coraz większą skalę. Kontroli nie było w kasie 


należytej, wazystko więc uchodziło mu płazem, aż wre- 
szele anma adetraudov anyel pieniędzy doszła do cyfry 
5.000 koron. Zurządzono azkontrum, które wykazala 
w kasie brak wspomnianej kwoty, a Chorzępa tym- 
czasem czmychnął z Wojolcza. Zawiadomione władze 
o jego neieczce i wczoraj Churzępa został aresztowa- 
ny. Znaleziono przy nim zaledwie kilka koron. Are 
sztowany przyznał się do winy, twierdrąc, że pianią- 
dze zdetennduwnne przopnócił na zabawy i hulanki. 
Po nsońoreu « dledziwa polieyjnego zostanie Uhorzępa 
odesłany da sado w Wojniczu, 

Pogromca Floryanki. Przed trybonałom apelacyj- 
nym pod przew. radry Kalimera odbyla się wezoraj 
rozprawa przeciw p. Tadeuszowi Majewskiemu, bylemn 
urzędnikowi Tow. wzajemnych nbezpieczeń w Krako- 
wie, a to wskutek jego odwołania alẹ od wyrokn l. 
inatancyi, skazającego go na 1 miesląc aresztu, zumie: 
nionego na grzywnę w kwocie 150 koron. Wyrok ten 
zapadl skntkiem skargi p. Henryka Szatkowaklego, 


— Tak, ale pan? Czy pan wierzy, że jeslem 
bez winy? 

— Jako csłowiek, wierzę, ale jako sędzia 
Widzi pan, jeśli taki człowiek, jak Sanderson, 
znany ze swego nieskaritelnego charakteru. który 
służy n naa dwadzieścia lat, chce dowieść pod 
przysięgą, $e.. 

— O, tak, tak. wiem... ale zlitaj się pan, nie 
końc: 


Przeciwnie, powinieneś pan 
wszystko. Otóż jeśli taki człowiek widział, jak 
pan wyskakiwałeś s okna pokoju, w którym pułk 
chowa swoje skromne skarby | a zawiniątkiem 


w ręku przekradmieś się ostroźnie do swego mie- | 


azkania. 


anie pułkowniku! pułkownikn! — wy- 
krzyknął s wyrzutem | rozpaczą w glosie Frank, 
chege przerwać opowiadanie. 

Ale pułkownik, nie zwróciwszy uwagi na o- 
krzyk rospaczy, ciągnął dalej e chłodnem okru- 
cieństwem : 

— sanderson śledził pana aż do samego do- 
mu i jako oficera swego pułka nie ośmielił się 
aresztować ciebie na gorącym uczynku. Później 
dopiero uznał sa swój obowiązek rawiadomić 
o tem zwierzehników i na pana nieszczęście, 
swrócił się do Boocklers, który ciebie niena- 
widzi. 

— Wiem, ogrywam go we wazystkich grach, 
wywagających zręczności i sprytu — zanwatył 


wysłuchać | 


ponnro Frank. 
— Buwekler na drugi dzień wpadł do mie- 


dyrektora referenta Floryanki, który naznł się obrażo- 
ny na ezci szeregiam wyrażeń, ażytych przez p. Ma- 
Jewakiego na wiecn dnia 20 listopada z. r. w hoteln 
Kleina, zwołanym przez Stapifskiege w celn omówia- 
nia gospodarki we Floryanca, Między innemi p. Ma- 
jewaki zarzocıl p. Szatkowakiemu, że za jego ta głó- 
wnie sprawą niewypłacono zwrotów od przeniesionej 
zaliczki za rok 1898 na 1899, P. Majewaki zrobił 
odwołanie od wyroku i wczoraj odbyła aig rozprawa 
apelacyjna. Oskarżyciel pryw. zjawił się w towarzy- 
stwie awego zastępcy prawnego adw. dra Skąpskiegu, 
oskarżony autanął razem ze awoim obrońcą drem Stern- 
bacham. Wyrok podamy jutro. 

Z Bochni piszą nam: W czwartek dnia 18 b. m. 
urządzili atrejkujący artyści krakowskiego teatru Inde- 
wego „Wieczór rozmajtości* w Roelini, Sala kasyna 
byla tak przepełnioną, iż wile osób odeszło od kasy 
bez biletu z powodu brako miejsca. Na program akła- 
dały aig: solowe śpiewy p. Wandycza i p. Niwińskiej, 
monologi pp. Modzelewskiego i Cholewicza, duety i tah- 
te p. Mirakiej z p. Zarembą, deklamacya p. Śleniaw- 
skiego ate. Artyści wazyacy bez wyjątku wywiązall 
się za awoleh ról tak znakomicje, iż zadowol na pu- 
bliczność bocheńska prosiła leh o urządzenie drogiego 
takiego przedatawienia w przyszły czwartek. mh. 

Z Zakopanego piazą: Śnieg, który na wynokości 
2 metrów utrzymywał przez calą zimową porę na 
polach, schodzi zwolna, ukazając tu i ówduia azarą 
ziemię. Na miicy Jagiellońskiej I Marszalkowskiej wy- 
łoniły alẹ joż x pod śniegu ławki, znikły olbrzymie 
wyboje śnieżne a ich miejace zastąpiło błoto | rozto- 
py, które uczyniły wszelką komanikacyg niemożliwą. 
Zakopana wyludniło nię jaż prawie zupełnie. 

Z Cleszyna. Walne zgromadzenie „Macierzy azkol- 
nej“ odbędzie się dopiero 4 maja b. r. 

J. |. Paderewski wraz z malżonką bawi wa 
Lwowie, 

Kalądz Muri. Ojciec św. zaanapeadownł a divinia 
kuigdza R. Mori, przywódcę chrześcijańskiej domokra- 
eyi we Włoszech 

Pierwszy maja. Robotnicy porlawi w Hamburgn 
uchwalili zaniechać obehodu pierwszegu maja, a część 
zarobku z lego dnia przeznaczyć na rzecz robotników 
bez pracy. 

Nowy Yark wedle iwieżo dokonanego aplan Indna- 
ści liczy 4,118,943 mieszkańców. 

Zabójca własnych dzlaci. Kupiec Józef (iuerekon 
zamieszkały w osadzie pod Mnenatrem zastrzelił troje 
swych dziec! z pierwszego małżeństwa (dwie córki i 
syna) w wieka od lat 12—16, poczem aam pozbawił 
ię życia 

(Roerckan, człowiek ogólnie uzanowany, żył w ato- 
auknch dostatnich | szczęśliwem małżeństwie z droga 
przed dwoma laty poślobioną, która przed klika mie- 
siącawi powiła ma aypa, 

Pobudki atrasznego dramatn znpełnie zagadkowe! 

Wynalazca margaryny. Szymon van der Bargh 
zinar) w wiekn lat H8 w Rotterdam, W młodości n- 
bogi pracownik w drohaym sklepiku. Rergh następnie 
założył pierwasą ministorową fabrycakg w Omah | w 
ciągu lat kilkanazta stał sie posiadaczem licznych ta- 
bryk I miliunowej tortuny 

Żydzi w Finlandyi. Fiulandya, które otrzymała 
najwolniejszą j najwięcej dumokratyczną konitytueyą 
w Europie, nie zniosła dotych 'zas ograniczeń, ciążą- 
cych na żydach, którzy mieszkają tam w bardza nie- 
wielkiej liczbie. Tylko dzieciom wysłużunych żołaia- 
rzy wolno stale mieszkać w Finłandyi, innym wabro- 
niony tam jest nawet pobyt czasowy. Przytem tylko 
miasta: Helsingfor, Wyhorg i Abo są dostępne dla 
żydów, którym wolno się tam zajmować wyłącznie 


szkania pana niespodzianie i rastal ciebie, trey- 
mającego piękną, srebrną tacę. którą ofiaru 
pułkowi książę Indyjski. Taca ta, jak pan wienk, 
przedatawia pewną wartość. A ponieważ wszyst. 
kim wiadomo, że pan potrzebujesz często pienię- 
dzy i teraz nie chcesz dawać żadnych wyjaśnień, 
więc... 

— Masz pan racyę, ala. 

— W tym wypadku nie może być żaduego 
nâle“. Wszyscy bez wątpienia bylibyśmy po stro- 
nie pana, prędzej chętniej moglibyśmy uwie- 
rzyć, że Sanderson omylił się I ża jaklś tajemni- 
czy wróg podraneił do pokoju pana srebrną tacę. 
Gdybyś zechciał wyjaśnić, gdaie byłeś w chwili 
dokonania przestępstwa, jeśli, jak sam już rezna- 
łeś, wieczoru tego nie byłeś wcale w domu? Dla 
czego nie chcesz powiedzieć, gdzie byłeś wów- 
czas? Bes tego nia możemy dla pana nie zrobić. 
Dopókt nie dasz nam niezbędnych wyjaśnień, o- 
bowiązkiem naszym, choć bardzo przykrym i ciqż- 
kim, jest osądsić pana na podstawie widocznych 
1 niesaprzeczonych dowodów. 

Po twarzy młodego oficera przemknęło tłanio- 
ne wzruszenie. 

— A więc — ciągnął dalej pułkownik t zno- 
wu na jego pięknej twarsy pojawił się dziwny 
uśmiech — jedno, eo mote pana uratować i słażyć 
sa obronę, to natajenia „alibi“, które mogłoby u- 
dowodnić pańską nieobecność. 

Frank drgnął. 

— Ależ to okropne! — wykrzyknął. 

— Innego wyjścia niema — mówił patko- 


"ZABAWKI (. zczurkowski 


Lalki, Konie na biegunach i Gry towarzyskie | Kraków, Grodzka? 


poleca 
w wielkim wyborze i po możliwie niskich cenach handel przyborów doszycia i haftu. 


handlem starzyzną Nadto żyd mieszkający w Fin- 
landyi, jest obowiązany co pół roku odnawiać pasz- 
port pomima, że system paszportowy wogóle w Fin- 
landyi nie istnieje. Dopiero od r. 1906 rozpoczął 
mig w krajn tym roch na rzecz równouprawnienia 
żydów. We wszystkich większych miastach urządza- 
nò liczne zgromadzania, na których omawiana kwe- 
styę żydowską i uchwalono równouprawnienie żydów. 
Dotychczas, pomimo jaano wyrażonej woli narodu 
fińskiego, senat nie objawia swych w tej sprawie 
zamiarów. Dwie najważniejsza partya polityczne 
w Fialandyi: konstytucyonslisci i aocyal-demokraci 
są niewątpliwie za równouprawnieniem, tylko staro- 
fini występują wrogo przesiwko nim, lecz ci będą 
atanowió w sejmie znaczną mniejszość. 

Waląca się kamlenioa. Przy ml. Dietlowskiej | 
43 rmnęła część skrzydła domu należącego do A. Frei- 
waldana. Komlaya magistracka nakazała właścicielowi 
zhurzyć natychmiast reaztę skrzydła, grożącego zawa- 
leniem, 

Runięcie rusztowania. Przy odbudowie kawiarni 
Drobnera zdarzył sią wczoraj smutny wypadek. Ronę- 
ła rmaztowania skutkiem wadliwej konatrnkcyi i aze- 
ściu robotników apadło ze znacznej wysokości w dół, 
doznając ciężkich obrażeń. 


Repertuar teatru mlejsklago w Krakowle. 


Sobota: „,Ednkacya Rronki*, kom w d akt. Ste- 
tana Krzywoazewakiego (nowość). 

Nladziała o godz. 3 popol.: „Rherlack Holmas“, 
kom. w 4 aki. z noweli Conan Doyle'a Alb. Raseu- 
harda (cany zniżana do połowy). 

Nłedziela o godz. 7: „Edukacya Bronki*, kom. 
w 3 akt, St Krzywoszewskiegu. 

Poniedziałek, „Pan Jowlalski*, kom, w 6 akt. 
Al. hr. Fredry (na dochód Taw. dobr.) 

Wtorek: „Don Carlos“, tragedga w Il obra- 
mach Fr. Schillera (występ M. Taaalewicza). 

gSrada: „Ednkacya Bronki*, kom. w 3 skt, St. 
Krzy wonzowakiego. 

Czwartek: „Nowa Dejanira“, dram. w 5 akt. 
Jnl. Słowackiega (występ M. Tarasiewicza). 

Piątek: „Książa Niezlumny*, trag. w 9 obr, 
Calderona, przekład J. Howackiego (występ M. Tars- 
aiewicza) (popul.). 

Sobota: „Ślnby panieńskie", kom. w 5 akt. Al 
br. Fredry (występ M. Taraniewicza i M. Przybyłko) 


Repertuar Teatru ludowego 
W niedzielę d. 21 kwietnia o godz. 3-ciej popoł.: 
„Piękna Marzylianka*. 
W niedzielę d. 21 kwietnia o godz. pół do H-mej 
wieczór: „Marya Stuart“. 
We wtorek d. 23 kwietnia o godz. pół da 8-mej 
wieczór: „Rinaldo Rinaldini“. 


Z ruchu wyborczego 


W Krakowie. 


W mall Rady powiaiowej odbyło nię wesoraj 
sgromadsenie, zwołane z ramienia Kady Narodo- 
wej, w sprawie zgłoszenia kandydata na okręg 
miejski Kraków-Podgórne- Wieliczka- Dobczyce. — 
Na zgromadzenie prsybyła bardzo znaczna liczba 
ohłopów z okolicenych wsi, między innymi prey- 
był również kandydat ludoweów b. poseł Wójcik. 

Jako kandydat prsómaw lał radca sądn dr Fran- 
ciszek Bujak. Zgromadzeni uchwalili popierać je- 
go kandydatnrę. Nad kandydatnrą p. Ptaka, któ- 
ra mię również wyłoniła, nie obradowano. 


— 


wnik. — Masz pan opinię batamuta; wszyscy je- 
ateńmy przekonani, że w tej sprawie wamieszana 
jest kobieta i że dlatego tylko nie możesz pan 
odpowiedzieć, gdzie byłeś w chwili, kiedy popeł- 
niono kradzież, bo nie chcesz zdradzić tej ko- 
biety? 

Gorąca fala krwi zalała twarz młodzieńca, to- 
fnął się bezwładnie w tył. 

— Qkryć hańbą kobietę?|.. — wyszeptał z ci- 
cha, a później dodał głośno: — Prrypuśćmy, że 
pańskie spostrzeżenie nie jest bezpodstawne, cóż 
mam w takim razie nezynić, pulkowniku ?... 

— Pana domniemane przestępstwo należy do 
kategoryi tych, które nie podlegają kompetencyi 
sądn wojennego. Rano, jako zwyczajny przestępca 
kryminalny, oddany będziesz sądowi karnemu. Po 
adehranin godności oficera będziesz Bądzony i ska- 
sany na więsienie, jako zwyczajny złodziej. O Bo- 
że! Franku! Nie mogę nawet pomyśleć o tem, jak 
straszny cioa apadnie na głowę twego ojca, a me- 
go starego druha. Myśleliśmy długo, w jaki apo- 
sób znaleźć wyjście z tego trudnego położenia 
i analeźliśmy je. Roznmiemy, że pan przed sądem 
nie możesz zhańbić ukochanej kobiety. Więc pa- 
stanowiliśmy wybrać s pośród nas trzech — Wil- 
sona, Howarda i mnie. Pierwsi dwaj są niepo- 
Bzlgkowanej nezciwońci, a mnie, Franku, znasz tak 
dawno, że sądzę, nia zawahasz się powierzyć mi 
swej tajemnicy ? 

— O pałkowniku, nie zawahałbym stę, gdyby 
szło o moje własne życie. Dok. nast. 


Figiel kahału oburzył do żywego „Naprzód“, 
który grozi udaremnieniem(?) kahalnych zgroma- 
dzeń żydowskich. dopóki „lud nie odzyska prawa 
zgromadzania się*. Rozgniewany „Naprzód* pisze 
o stronnietwie konserwatywnych żydów w ten 
sposób : 

„Nle mogąc na żadnem publicanem zebra- 
niu pokazać swego beswstydnego czola, n- 
myślili ct panowie smonopolizować w swem 
ręku wszelkie sale sgromadzeniowe, aby 
wyborcy opozycyjni nie mieli gdzie obra- 
dować. 

Dr Leo zaś przyszedł im pośrednio z po- 
mocą. Sali ratuszowej odmówił p. prezydent 
niezawisłym żydom, bo „salę tę oddaje tylko 
na zgromadzenia wyborców śródmieścia”, 
handełesi zaś kabalni wynajęli na cały 
czes wyborczy salę hotelu Londyńskiego, 
imieniem zaś ich wynajął adwokat dr. Z. 
Ehrenpreia salę hotelu Kleina, tak, że w ca- 
łym Krakowie niema większęgo lokalu na 
zgromadzenia. 

Postępowanie to musimy napiętnować jako 
bezezelną prowokacyę, która zmusi 
nas do przeniesienia walki wyborczej na 
ulicę. 

Panowie kahalni grubo się mylą, jeżeli 
sądzą, że takiemi lajdackiami sztuczkami po- 
trafią uniemożliwić zebrania wyborców opo- 
zycyjnych. 

Jeżeli kahalna klika myśli, że w takich 
warunkach zdoła ona odbyć choć jedna pu- 
bliczne zgromadzenie, to się grubo myli. Póki 
lud pracujący będzie miał odebrane prawo 
zgromadzania się, póty klika kahalna nie od- 
będzie ani jednego zgromadzenia Za to mo- 
żemy jej ręczyć Walka wyborcza przeniesie 
się na alicę*. 


Kandydatury w okręgu Chrzanów-laworzno-Krze- 
szowice-Liszki, 

Z Ballc piszą nam: 

Odnośnie do komunikata z Chrzanowa, umiesz- 
czonego w „N. Reformie* se środy 17 b. m., iż 
„komitet przedwyborczy* powiatowy na okręgi 
sądowe Chrzanów-Jaworeno-Krzeszowiee-Liszki po- 
stanowił polecić wyborcom kandydaturę narodo- 
wego demokraty p. Olszewskiego < Chrzanowa 1 
poleconego rzekomo przez członków z centrum, 
otrzymujemy z poważnej strony wyjaśnienie, iż ko 
mitet ten. mający charakter lokalny Chrzanowsko- 
Jaworznieński, uzurpował sobie prawo decydowa- 
nia o kandydaturach w całym okręgu wyborczym, 
albowiem, pominąwszy, iż historya powstania tego 
komitetu jest bardzo niejasną, do składu jego nie 
wchodzą do dnia dzisiejszego reprezentanci okrę- 
gów sądowych Krzeszowice 1 Liszki i komitet ten, 
nie wysłtchawszy zupełnie zdania wyborców z tych 
dwóch powiatów, powziął uchwałę co do kandy- 
datur. 

Dodać musimy, że poleceni przez komitet pp. 
Olszewski i Damski nie snajdą poparcia w pawia- 
tach Krzeszowickim i Lisleckim, reprezentujących 
przeszło polowę głosów całego okręgu wyborcze- 
go i że powiaty te wysuwają sympatyczną im kan- 
dydatarę p. Stanisława Bugajskiego, radcy sąda- 
wego z Lisgek, znanego z przekonań demokraty- 
cznych i dodatniej działalności we wszystkich gmi- 
nach powiatu sądowego Lisieckiego i sąsiadujące 
go e nim Kreeszowiekiego. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Telegramy „Nowin“. 
W Peterhofie. 

Petersburg. W Peterhońe policya od kilku 
dni dokonuje licznych rewizyj domowych i czyni 
najrozmaitsze przygotowania. I tak przybywające 
do Peterhofu osoby poddawane są pllnej straży. 
Jak słychać dwór zamierza czas świąt wielkano- 
cnych spędzić w Peterhofie i tamże w najbliższym 
czasie się przesiedlić. 

Z Odeszy. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi s Petershnrga: 
Jak tutejsze piama donoszą z Odessy, robotnicy 
są nadzwyczaj wzburzeni wskutek wykroczeń 
awiązkn „prawdziwych Rosyan*. Port obsadzono 
kozakami i policyą. 

Odessa. W porcie podjęto pracę. 

Wśród wiru walk. 

Peteraburg. W Sebastopolu odkryto wielki 
skład broni i amuntcyi. Aresztowano 13 osób. 

Jeden z delenników lewiey, który utworzył 
sobie własne bluro korespondencyjne, donosi z Ba- 
ku, że kapitanowie i mechanicy będą przez pali- 
cyę przemocą dostawieni na parowce, na których 
mają objąć komendę nad załogą, składającą się 
z marynarzy foty wojennej. W razie odmówienia 
posłuszeństwa zostaną wszyscy uwięzieni. — Na 
każdym parowcu, który ma odpłynąć, a któremu 
towarzyszyć będzie okręt wojenny, znajduje się 
po 7 kozaków. 

Z Odessy zaś donoszą, że robotnicy postano- 
wili urządzić strejk generalny, w razie gdyby 


Japońska Kwiaciarnia! 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 48, 


(obok przystanku kolei elektrycznej). 
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nie spełniona ich żądania o rozbrojenie członków 
związku „lodzi prawdziwie ros.*. Port przedsta- 
wia się jak jeden obóz wojenny. W mieście pa- 
nuje przygnębienie. 

Rewolucyjny „Związek wojskowy“. 

Pateraburg. Dzienniki donoszą, że przedsię- 
wzięte tu ostatnimi czasy rewizye domowe dopro- 
wadziły do odkrycia bardzo rozgałęzionej organi- 
xacyi, mającej na celu agitacyę wśród armii. Or- 
ganizacya ta nosi nazwę „Związek wojskowy“ i 
posiada kilka drukarń, w których drnkuje swa pi- 
sma. Podczas rewizyj domowych aresztowana zoa- 
czną liczbę osób, między temi wiele kobiet. Obe- 
cnie toczy się śledztwo w okolicy Petersburga 
i we wszystkich większych miastach rosyjskich, 
celem wykrycia oddziałów organizacyi „Związku 
wojskowego”. 

Lidwal-Hurko. 

Petersburg. Senat w sprawie dostawy zboża 
przez Lidwala dla gubernli niżegorodzkiej posta- 
nowił pociągnąć do śledztwa karnego bylego gu- 
bernatara niżagorodzkiego barona Kraderychsa | 
byłego wicegubernatora Biriukawa. 

Głód. 

Saratow. Z powiatów nadchodzą wieści niepo- 
kojące. Głód wzrasta s każdym dniem; prawie 
we wszystkich powiatach sroży się skorbut i ty- 
fua głodowy; ludzie literalnie mrg z głoda. 


Telegramy „Nowin“. 


Praga. Minister oświaty dr. Marchet odjechal 
z powrotem do Wiednia; toż samo o g. 1 m. 35 
popol. minister. 
Charoha Kossutha. 
Budapeszt. Stan zdrowia min. Kossutha nad 
wieczorem pogorszył się. Wystąpiła gorączka. 


Uroczystość loanny d'Arc. 

Paryż. Biskup orleański oświadczył jednemu 
z dziennikarzy, że nie sapadły jeszeee żadne po- 
stanowienia co do udziału duchowieństwa w uro- 
czystości Joanny d'Arc. Biskup hędzie się staral 
nie umniejszać świetności tej uroczystości, musl 
atoli dbać również oto, aby salwowaną była go- 
dność duchowieństwa. 


Wybuch wulkanu. 

Nowy lark. Wedłaę doniesień „Suu“ z Limy, 
wulkan Pujehue w Chile okazuje ciągle jeszcze 
żywą działalność erupcyjną. Otworzyło się 9 kra- 
terów Szkody w okolicznych miejscowościach są 
agrainne. Ciagle pada gorący deszcz popiołu, oraz 
trwają wstrząśnienia siemi. Kilka źródeł, dostar- 
czających wodę do picia, znikło. 

W Meksyku. 

Londyn. Z Nowego Jurka donoszą dales 
góły o trzęsieniu ziemi w Meksyku. Li są sabi- 
tych ma wynosić 600 Wedle najnowszych depesz, 
trzęsienie slemi niema charakteru lokalnego, ala 
objęło cały kraj. Kilkadziesiąt większych miast 
jest zupełnie zniszesonych. Zauważono też, że za 
wzburzonego morza wybuchaly strumienie wody 
na wysokość 300 metrów. 

Na Filipinach. 

Manille. Z rozmaitych stron Filipin donoszą, że 
także tam odczuto gwałtowne trzęsienia ziemi, 
których ofiarą padło wiele budynków. 


— > R RZ 


Rozmaitości. 


Mięso psie spożywana z wielkim smakiem w Chi- 


| nach wchodzi w coraz to szerszy użytek u Niem- 


ców. Ze sprawozdania urzędowego zarządu watery- 
naryjnega widzimy, ża w r. 1906 zjedzono w Niem- 
czech 1.601 psów, właściwie z tylu psów mięsa pod- 
dano rewizyi weterynaryjnej. Najwięcej stosunkowo 
psów, bo 818, zjedzono na Słąsku, Prawdopodobnie 
liczba zjedzonych psów była znacznie większa. 

Walka z... clelęciem. Do londyńskiego „'Iimosa* 
donoszą z Taugeru, że przed kilku dniam1 wśród oba- 
zującego pod miastam wojska sultańskiego zapana- 
wała w nocy wielka panika, Oto waleczni żołnierze 
wzięli cielę, które zbliżyło się da ich obozu, za awan- 
gardę sił zbrojnych pretendenta i Rajsuleyo, zaczęli 
więc strzelać i zaalarmowali w ten sposób cale woj- 
sko sułtańskio. W kilka chwil później szwadron 
konnicy popędził jak wicher w stroną nieprzyjaciela 
i zagrzmiały dviuła. Po długiej dopiero strzelaninie, 
widząc, że nieprzyjaciel nie odpowiada. uspokojono 
się w obozie sułtańskim. zaczęto szukać w krzakach 
i znaleziono w nich cielę, wystraszone i ogłuszone 
piekielnym hukiem wystrzałów. zresztą jednak nie- 
tenięte. Mimo że poznano omyłkę, wskutek dozna- 
nej trwogi i wzruszenia nikt w obozie nie apał już 
do samegn rana, 

Paycholagla na uatugach pallcyl. W jednem z 
wielkich miast niemieckich doniesiono polisyi, że le- 
dwo przed chwilą dwóch znanych zbrodniarzy, prze- 
branrch za damy. szybko pojechało w stronę dwor- 


| ca. by mającym właśnie odejść pociągiem ratować 


siq przed pościgiem. Na skutek doniesienia agent z 
dwoma policyantami doróżką popędził na dworzec. 
Niestety. Poczekaluia nabita była literalnie damami. 


Co począć. Czas pili — pociąg już, juź wjeżdża ua 

! słacpę, o rewizyi dokładnej ani mowy. — W tej 
ciężkiej potrzebie agent nie stracił głowy. Począł 
nagle, przeraźliwie wołać: „mysz, mysz*. W jednej 
chwili wszystko co żyło — chroni się na stoły, 
stołki, ławki, kanapy. Tak musiały wierne instynk= 
towi postąpić kobiety. Tylko dwie panie spokojnie 
stały na środku sali — te panie były właśnie prze- 
branymi złoczyńcami. — Ajent psycholog — z łu- 
pem dumnie się oddalił. 

Przemycania broni za Szkacył do Finlandyl. 
Londyńskie dzienniki zamieszczają sprawozdanie z 
wywiadu u pewnego kupca prywatnego okrątu (na- 
zwisko oczywiście przemilczają), który od paru lat 
przewozi broń z Sunderłandyi do Finlandi. Opowia- 
da on, że przewiózł juž wiele ładunków dla Fin- 
landezyków i rosyjskich rewolne;onisiów. „ Wapa- 
niała to robota — mówił — pełna niebezpieczeństw 
i awantur. Gdy się ją raz zaczęło, trudno ustad, a 
płacą doskonale. Zycie do ciebie nia należy, ciągle 
się mnsisz oglądać na rosyjskie kanonierki, ała pra- 
wie całe wybrzeże Finlandyi nadaja się świetnie do 
kontrabandy. ludność teź cała udziela pomocy. — 
Zeby wskazać gdzie statek ma przybić, uciekają się 
ludzie do najrozmaitszych pomysłów. Nieraz kiero- 
walom się kawałkiem drzewa, przybitego do sosny 
na wybrzeżu. Statek szedł pozoruia wprost na skałą, 
lub piaski, wtem od razu wpłynął do ukrytej, bar- 
dzo zacisznej przystani — tuż niby pod owym zna- 
kiem. Zaraz zbiegli sią ludzie, odsunęli cały ładunek 
węgla z wierzchu, rozebrali między siebia 1 roznieśli 
skrzynie z bronią i aminicyą — potem ktoś przy- 
szedł, zapłacił — i koniec!“ — Kapitan opowiada 
przygody z kanonierkami, którym zawsze potralił 
albo uciec, albo jakoś się wykłamać. 

Nauka przez zabawę. W pewnej wsi eugialskie, 
w pobliżu londynu, dwie nauczycielki prowadząca 
szkołę ludową, zastosowały bardzo oryginaluą moto 
dę nauczania, która dla swych dobrych rezultatów 
aprobowaną została przez władze azkolne. Gdy sio- 
try Johuson objęły szkołę, zauważyły, że dzieci 
miały przeważnie umysł tępy i z trudem mogły 
wpajać najelementarniejsze pojęcia. Chege pobudzić 
i ożywić umysły dziecinne, panny Johnson zastoso- 
wały wedle własnego pomysłu metodę „dramaty- 
csug“. Nauczyciełka wykłada np. z historyi angiel- 
skiej takt, iż Sar Walter Raleigh pasowany został 
na rycerza przez krulową Elżbietę. 

W danej chwili wychodzi z drugiego pokoju 
mała dziewczynka, przebrana w papierowy kostyuma 
i przedstawiająca królową Elżbietą, inue dziec.. 
przedstawisjące dworzanów otaczają królową, a cbłop= 
czyk, przebrany za Raleigha, kięka 1 jest pasowany 
na rycerza W ten sposób fakt historyczny wpaja 
się na zawsze w pamięć dzieci W podobny sposób 
postępują także z nauką geografii i uaukami przyro- 
dniczemmi. Nawet rachunków uczą sią dzieci w ten 
sposób, że każde z nich przedatawia jakąć liczbę, 
a liczby te odbywają wedle kierownictwa nauczy= 
cielki rozmaite ruchy i ligury, uzmysławiające cztery 
działania. 


z 


jaka będzie pogoda w sobotę? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi metareologicznej : 
Galicys zachodnia: Pochmarnie, mało słońca, 
mierne wiatry, chłodno, stopniowo poprawa. Ga- 
licya wachodnia: mierne wiatry, chłodno, powoli 
lepiej. 


Skad fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 39. L piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A— B. 


Stała pensya! 
Potrzebni są roznosiciele, zarówno chłopcy, jak 


staral ludzie. Zgłaszać się należy w administracyi 
„Nowin*, ul. Zacisze 7, parter. 


Poboczay zarobek dziemy 1-3 koron 


Starsi mężczyzni lub kobiety, zamieszkali na 
Krowodrzy, na Grzegórzkach, na Zwierzyńcu, w 
Dębnikach, w Podgorzu etc. mogą znaleść stały 
poboczny zarobek. Zajęcie 2 — 3 godzin dziennie 
w dowolnej porze; żadnego ryzyka. Zgłaszać się 
należy do Administracyi „Nowin“ (ul. Zacisze 7, 
parter), w godzinach od 9—1 zrana, także w nie- 
dzielę. 


Bitra Towarzystwa Kredytowago 
rękodzielników i przemysłowców 


przeniesione zostały 
z dniem 11 b. m. do lokalu przyzul. św. 
Marka L. 8 parter. 


Wielka sposobność do zakupna kwiatów ciętych, 


Kraków, Floryańska L. 36, L p. 
pod firmą 


doniczkowych 


i sztucznych. ba 


Lakład ogrodniczy Półwsie Zwierzynieckie 29. Kazimierz Miciński, 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletna urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dakoraczjna i tapicerskia po canach mażliwia niskich. 


NAKŁADEM 


== 
Dra Władysława Mitkowsklago 
i W KRAKOWIE 

| ulica św, lana 6 (Hotel Saeki) 


wyurłu bame zaaaznie powiękazaae 
wyslanie dzielka pod tytnłem 


4OWENNA 


| najekuteczniejsza do Matki Ra- 
sklej Nieustaj. Pomocy 
przez 
O. Saint Omer'a, Redemptorystę 


Z francaakiego przełożył O. Bernard 
Łuhleński. tegoż zgromadzenia. 


Str. 248 w 33-ce kartonowana 60 bal. 
Toż samo działko z obwódkami nie- 
bieakiemi na katil) stronicy, z obras 
kiem, bardzo piękuy m. kolarawanym 
Najśw. Panna Nienst. Pomocy w opra- 
mie bardzo osdsbnej plóciennej ze 
ałuceniani, (różne kolory) brzegi 
słocwne K. 


Na porto jednego egz. należy zalączyć 


10 kal.; jeżeli posyłka ma być reko- 
mendowana a 24 balerzy więcej, 


Najnowazy katalog nakładowy 
preanyła wię każdemu bezpdatnia i 
franoo. 
| Emi" u i UM 
DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 talerzy od wyrazu 
minimum 50 hałarzy. 
Poszukiwane. 


e bandzietny / potrzebny od 1 
SWÓŻ myją Huta wialowość 
ch Dytla Nr. 18, u piętro na prawo, 
międry gode. 4--4. 


389 
besnana praktyczoka z blu- 


EAEE 
i władająca jem memi 
die mwieseczenie. 
lit K. M 
rastanta. 


1 znaj- 
Zgłoszenia po 
Nr. 736. Podgórze poste 


Do sprzedania. 


PANELE wz 

uży* sh; na 
Automobil IS waż a 
nio do »przedan a Bliżnza wiado- 
Kraków, ul, Podwaje |. 6. L, 


Ipo : 


domodó: Kraków, Strzelecka w 
pigti rawe drzwi 


Znana z dobroci 


kawy AngjalsK. surowe 


codziennie swieżo palone A 
paratem najnowszego syste- 
mu poleca haudel towarów 
kolonialnych pod tirmą 


WOJCIECH 
| |OLSZUWSKI 
W KRAKOWIE, 


aty Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. ixa 


Krakowianka 


zekolada mleczna | RCL 
c za poci ewajca ski JR. niech siq nda tylko da firmy krajowej : Jeneralna ajencya dla (ialicyi 
p JK: Bukowiny i uprezdaż kart okrętowych Goeldlust | Ska, Kraków, 
wyrób własny poleca R ii; Lahter 7, perei a dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie 8 
i (sarniowce, ly, Nadbrzerie, Podwołoczyska, Szczakowa oraz 

A. Piasecki, Diuga 0. JK =srymtiie prowincjonalne ajencya Jedyne towarzystwo żeglugi RE 


al. Florynteka 2, 
Hatol Drazdońeki, Kraków. 
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józef Jankosa 
SZEWC 
| otwarnyl filię awoj pracowni 

w Podgórzu, ul. Staramestawa L. 3, 
wrizie przyjmuje zamówienia ua wsżel- 
kiego rodzaju obuwie dla Pań ; Pa- 
nów, odznaczające się wybornym ma- 
o azykowną formą i elegan- 

ckiem wykonaniem E] 


Egzaminowana polozna 


przyjechała z Warszawy i roxp 


wy 
diwą 1 #0- 
mienią opiekę jako praktyczna sku- 


względom, ręczą. za tron 


SZATkA. CLJ 


Pasztety znakomite 


| m drabin l kg. . , . . zł. $H 
BEE: watrólei i kg. złr 180 

m duceyzny | kg. are ye) 
Kalion a daiczyzny | kg. zł. poz 
wysyla 

DYONIZY CHRABĄSZCZ" 


Katal Krakawaki, Kraków. 


Wyborny miód 


deserowy kuracyjny, | 
4% klgr. twardy 6 kur, gęstu płynna 
patoka (rarytas miudobiorów) © kor. | 
60 bal. franco. 188 | 
Karzeniewicz em. naucz. 
Iwanczany. 


xK NOCE INAC AE AE KKK OKO E 


z t tawarzyatw. ug! parawaj | 
-Kotel polski A ia „Austro - Americana“. % 
Krakowie ul. Floryañska 42 | 3E PER E a 
(sbok Bramy Fioryaśskiej) jk De uchego Tow. „LLOYDU” 
de as LSA % GOLDLUST 1 SKA, Kraków, ul. Lubicz 7. 3 
koron wytej «s | ję 


5 
58 XK 
KOLOK HE EAE IK AEE ak KAKKA a 


ZAKŁAD 
artyst.-kamieniarski 
| budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmantarea w 
w Krakowie posiada 
wielk: wybór gotówych 
pommników a piaskawca 


Naówiękśza farbiarnia i pralala chomiczna 


założona w roku 1862 


ANTONIEGO SZAPKOWSKIEGO 


w Krakowis. przy ul. Karmelickiej L. 20 


przyjmuje do farbowania, prania 
z plam wszólkie materye jedwabne, wałniane, bawałniioe i mię- 


odcegszczania i wywabiania 


DZGANIJ, MYSZY 


doszczętnie wytępić można jełynie 
PIGUŁKAMI 381 


= FUCHSOL = 


m »Ę 


is, p. przeciw wzeru- 
tem (około 700 pig.) K R 
Wp (około 850 pig.) » 450 
4 P- przeciw mysza 5 
o p. „A 
(p. proszku przeciw kara- 
konom i szwabow 


s 
ap „* 
à p. pronz. przeciw molóm + #— 
2 


” : i 
M Banka tynitury pria 

ciw pluskwom „A 
w e -460 
Prospekty 1 świadectwa prorzę 
żądać darmo i opłatnia e Chemi: 
ranegu Liaboratoryum „Fuchsoł 


REIM i SPÓŁKA 


Kraków. Rynek pł. I. 37. 


szej opty 
esmej vprawności. Cennik $40 O 
zadarmo opłacony. 


Bial & Freund 
WiederXiilx 


Zjedaaczone nuatrynckie akcyjna 


Rogularaa | l Lzośrene pomo z Austri x 


do Ameryki, Kanady itd. 
Trzymajmy nig zasady: „awój da swago”. Kto więc 


npoważnione roskzyptam mininteryalnym a d. kü kwietnia 1804 du 4 
L 11908 do nrtanawiania Ajentów i Reprezentantów we wazjstkich 


35 
miejscowościach Anstryi. 


Chemiczne laborałoryum „FUGHSOL*, 


CENNIK. 


miennośńcią | dokładności. 


OTWARCIE DNIA I-go MAJA 1907 r. 


Z poważanium Wład. Hogacki, restanrator. 
400 


ZAKLAD POGRZEBOWY 


Józefy Nowińskiej 
Kraków, ul. Mikołajska 14, 


Posiada na wkładzie wielki wybór trumien metalowych, dęhowyvh, 
tapetowanych i z miękkiego drzewa oraz wieńców watacznych. meta- 
lowych i srart 
Zakta:l zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracve, wysyłą 
służbę do pogrzebów, w bogatych liheryach stylowych, urządza po- 
grzeby od najwykwintniejscych da 


rowadzania i przew 


PELERYNY 


damskie i męskie 
oryginalne tyrołskie, nieprzemakalne 


rac Fin wszelkiego rodzaju ubranie damskie i męskie, prute i nle- A SPACE ELITA] ża 
= z 4 prute, aksamity, i spe obicia z mebli, adlamaszki, serwety, 
"ISB a ai] E ANAStAZY PYOKCZ, trsxów m. Foryassta c. 11 
= ž p R woja aiy Jet ry a AA (rk g Kraków, ul. Floryafska £. 17. 
= HS A T 1 iee EE „| E E e T aa 
œ Es) = 3 z a 
s| S3 thuktitnr Skała Kmity KULEJI KRĘGLE 
= e = FIE Kraków, Rynek 1.8 z drzewa Lignum Sanctum 

>e > D D polecają najtaniaj 

.— S s ; ej przyjemniejsza i urocze 2 o- iS 
JEER E JĘQ © rew: SFoŁxa 
| Z s wieajcnj  SKAAKOIY! gada ag sddikea s mt pak 8 
= E =| krawieczyzny | s) NIESIU Zyd DIESE 
p tonach Ia ztuje 20 h X przez 

B| SĘ - ŚWIŃ TE TEE AEE HW | 
s| O 2 Ą Perkele. Stay Hafty SAMA AMMY E jującemi tormankanit Powrót o godz. 9 wiec. Chrześcijański Magazyn Mebli 
„2 EJ szwajcarskie i czeskie z pier- Sk | Kmit | Restauracya na miejscu obficie zaopatrzona 
= > a wszorzędnych fabry aia Ji w doskonale przekąski własnego wyrobu, SZCZEPANĄ ŁÓJ R A 
ES [4 z Iz Skała Kmity! świeże mleku słodkie i kwaśne, herbata, 

= t wódki i piwo Ceny umiarkowane w Krakowie, ulica Szpitala £. 34 


(naprzeciw Teatru miejskiego) 


posiada na składzie kompletne urządzenia 
pokui jadalnych, sypialnych i salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
meblowe, materace, portyery, firanki i t. p. 
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I IAIO IOIO 


katdego, ktokolwiek 
Ostrzegam: paieebowai” wer 

WO lub ubrania, 
ażeby się nie dał uwieść na oko elegancko wyglądającym na 
wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gutowym, które 
ani krojem ani odrobieniem nie mogą się równać z wykończonemi 
ubraniami e mojej pracowni; w cenie różniey niema. A zatem 


Łaskawi Panowia! zamawiajcia zarzutki | ubrania 


u Zygmunta Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, 


Wypożycza się fraki i anglesy. — Wszelkie zamówienia ua prowincyą 
uekuteczna się możliwia jak najprędzej. 206 


PEB A 


9 Koszule Oxłori ol K r3v Koszule dla puń od K 1 

Ọ Koszule bie „ .1% | Koszula dladrieci, , «0 Ọ 
9 Kalesany niebieskiu 105 cm długie wi K — „gu 9 
A *przeluję tylko za pobraniem jocztowem, Dla kapcow baje- 

9 oznle tania. 


Q 
8 l U LJ $ 

Fabryka bielizny Eni Strass Chrudim (Czechy) © 
$2 © (2127-> $ O ZOBOLGOOGOCGO 


ZWIERZE ZACZ 
Teatr i sztuka. 


Zawiadamiam P'l. Publiczność oraz wszystkie kótka ama- 
torskie w miejscu i na prowincył, iż założyłum u dniem dzisiejszym 


Pracownię | wypożyczalnię 
kosty umow teatrainych 1 balowych 


pod firmę 


Tomasza Awiatkowskiego. 


Mając długoletnią praktykę, wykonają je stylowo wedłag 
wzorów, jakich eztuka teatralna wymaga. Kostyumy wyrabiam 
na ramówienia | do wypożyczania, po bardso przystępnych 
cenach. 4 poważaniem 


T. Kwiatkowski 


Kraków, plac Dominikański L. 5 
Do godziny Ż-giej w nocy. 


Nm af E VARD i. trl. . 


ZAWIADOMIENIE! 


Tel. 248. 


najskrawniejszych, ze znaną s0- 
niąc warelkle możliwe ustępstwa. 

awiok ze wszystkiel : do wary- 
eyi groby maruwane, b p 


Mamy raszczył zaoferować W. PI. naste prawnie zastrze- 
ivme i przez władza i erehy prywatne na podstawie zalączonyci 
Świadeciw uznana : 


FUCHSOL pigułki przeciw azCzuram =; pnsr. (okolu 700 pix.) K B. — 


4 4 KU ) „ 450 
FUCHSOL pigułki przeciw myszam , © | , 6000 „) „6— 
wa Edo 5) B= 
FUCHSOL proszek przeciw karako- 
nom | szwabom re -i SV NSZ 
FUCHSOL pronzek przeciwmrówkam ', , 4 43 m 
% > - 80 POWI A MO 
VERMINOL praazek przeciw molom ', ; a i: 


FUCHSOL tynkt prraciw piuskwam "| 


FUCHSOL tynktura przeciw pohism 


VERMINOL tynktura Ma: 
FUCHSOŁ prap. przeciw 


E pal , puszka 

yi 

Przy odbiorze od K— u ka. w 

no ned kd 
włącznie z RAAL "ranko Kraków ga nadesłaniem nuleży- 
todci z góry lub za salicskę á kg. kosztuje @0 halermy porta 

Ja P. T, Odbiorców większych daję 6%, rabatu. 

Polecając W. PP. przedsięwziąć próbe naszymi bszwarun- 

kowu skutecznie działającymi preparatami, kreślimy vię zawsze 

chętni do usług x poważaniem a 3an 
Ta GOLDBERG, Skład farh, pakattu. lakierów | materysłów 

PODGÓRZE Rynsk L. 8. 


po K 20 za ig. 


Badsrtor odpawiadnia'27: Ludwik Arszępańshi 


oł 
S$ PAŁARNIA kawy| QI 


ŚW wybarowe gatunki 


i 


TOT GROTA TWARDOWSKIEGO 


została przeniesioną na ulicę 


50 GRODZKĄ 50 


WJKRAKOWIE. 
skladająca się z 5 


Rostauracya i kawiarnia pa” sex gabine: 


ty towarzyskie, otwarta do godziny 2-giej w nacy. 


Orkiestra salonowa pod dyrekcyą p. << 


poleca częściowa 
i hurtownie 


Rawy palonej 


z najnowszym : Śmlądania, obiady | kola- 

] i najlepszym spe kuchnia smaczna: cya, oraz zimne i gorąca 
sabem za pomocy przekąski w każdej porza. 

gt „aoratege powiela Wina krajowe i zagruniczne. 


po cenach 


CENY UMIARKOWANE 
najniżzaych e 


Poleca wię nadal łaskuwym względon P, T. Publiczności 
bT ZARZĄD. 


Dla przyjezdnych po drodze na Wawel. 


waag ‘d kioyesip pod NMNUOJEK enswng 


Do go 
Drak W. Kornasklago | E. Wojmara w Krako 


